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nicht entfpricht, bte 2lnjeige an bie betreffenbe ©chulbehörbe ju  machen unb urn beffett (Sr* 
fafc burd) einen mehr geeigneten ju erfuchen. ©teś wirb im @runbe h- ©tatthult. Gmajjed 
£emb. am b. 7 geb. 1861 3 - 7883- 3ur allgemeinen £?enntmjj u. £Rać^ac^tung mitgetheilt. 

barnom am 25. geb. i 8(H.

L. D. 5 5 1 .
l'wolnieui« uczniów w lliskupiem sjemin. lub Gymnazyinm wyźszóm z ce»

liijącetni klasami od wojskowości.
Jego C. K . Apostolska Mość uwalnia od 1. Stycz. r. b. przez 6. iat, uczniów wyż­

szego Gymnazyjum, zostających albo w Biskupiem Seminaryjum chłopców albo w Biskupiem 
Gymnazyjum od wojskowości, jeśli celującą ze wszystkich przedmiotów wykazują się klasą... 
Toż Rozporządzenie wys. tak opiewa:

„3 - 7 5^8. ©eine f. f. Slpojl SDtfajeftat baben mit Slllerljöcbfler Gśntfchliejjung bom 6, 
©ejember 1860. gu gefłatten geruljt, baß ben ©Rufern beś DbergpmnajtumS in einem bt= 
fchöfltchen ^nabenfemtnar ober ©pmnafium Die SUilitärbefreiung bom 1. Jänner 1861. an* 
gefangen burd; fed)t> 3 ahre, jebod; offne £HüdfrDtrf»ng auf bie bet ber jefct im 3 uge beftnb* 
licken )̂eeregergatt3ung etroa fdE>on geteilten, in bem galle juerfannt werben bt'irfe, wenn 
fte bie Prüfungen an einem ©taatogi)mnaftum ablegen, unb bubet in allen Un t e r r i c h t s *  
gegen ft an ben ber Älaffe, welche fte bor ihrer Berufung jur (Stellung bollenbet h ^ H , 
bie 23o r j u g S f l a j J e  erlangen.

£)tebott wirb baS hoebmürbige Drbtnariat fm @runbe hohen Unterrichte SERtnijte* 
riaterlajjeś bom 2 5 .Jänner 1861. jur SSiffenfchaft unb 9?acbacbtung in bie Äennt*
ntjj gefegt. —  Semberg ben 4. gebruar 1861."

Osnowa ta niech służy do wiadomości i ubytkowania z niej.
Z  Bis. Kon. Tarnów 28. Lutego 1S61.

N. 536. 
Statut i Przepisy szkoły praktycznej Gospodarstwa wiejskiego 

w Czernichowie i t. d.
Sz. Kommet Odezwy z d. 13. Luiego r. b. L. 1862 dzięki zasełając za udebraną 

z Dyecezyi na rzecz wspomnionój szkoły kwotę 25 r. a to z Dekanatu Bocheńskiego 4 r. 
a od pewnej osoby 20. od innej 1 r. w. a. uprasza o wsparcie z każdego Dekanatu, i na 
zachętę nadesłał po 1. egzemplarzu tak Statutu jako i Przepisów dla owej szkoły, które tu 
•/. z tem wezwaniem dołączamy, aby Przewielebni Dziekani takowe z Kurendą niniejszą 
w Dekanat do przejrzenia ku zachęceniu wyprawili, a przysłane Sobie dary na ręce Nasze 
jak najrychlej ku wspieraniu tak pożytecznego w kraju naszym Instytutu, nadesłali.

Tyle przy odwołaniu się Naszem do Odezwy z dnia 28. Grud. 1*60 w Kur, II. D. 
r. b, wydrukowanej. Den w Tarnowie dnia 28, Lutego 186 i.



L D. 528. 
Wezwanie powtórne do zamówienia dziełka załączonego.

W  9. Kurendzie szkolnej pod L. prez. 176. z r. 1860 tak Szan. Duchowieństwu 
jako i Nauczycielstwu zaleciliśmy dziełko pod tytułem : töetjjj baji ttiettt (Stlöfer lebt"
ze względu jego treści wyborne Rozmyślał ia zawierającej i pobożnego celu. Auktor jego 
P. Schmidt, zniecierpliwiony z powodu nieodebranego zamówienia przysłał Nam 30. egzem­
plarzy z proźbą o rozprzedanie ich, oraz o zapisanie więcej. Powodowani taką prośby, nie 
omieszliujemy po 1. egzemplarzu wyprawie tu •/. dla każdego Dekanatu, w nadziei, że 
znajdą się takie pobożne Dusze, które nie odmówią sobie i tej ofiary. Oczekiwać będziemy 
obstalunkdw pożądanych. Z  pos. 21. Lutego 1861.

L  szL 1463 » r. 1860,
Nauka religijna z poglądu t-Dieltgiofer 21tt(c^aititngßunterrtcl)t).

Ciąg dalszy do Kur. 1 i 2 r. b. t. d.
8. Skrzynia czyli arka przymierza. (j©te 33ttnbeźlabe).

O czem, muje dziatki! była ostatnia nauka katechizmowa? O Przybytku ś. o ta­
blicach starego przymierza, o starem i nowem przymierzu i t. d. i obiecał nam Dobro­
dziej opisać' Arkę B ożą— Dobrze moje dziatki! Słuchajcie, jeszcze coś powóem o starym 
i nowym testamencie przed Arką. Jaki to głos, według Ewaniek o Przemienieniu Pań- 
skiem w 2gą Niedzielę postu s ły s z a n e j... .  z obłoku zabrzmiał? Ten jest syn mój miły, 
w którymem sobie dobrze upodobał: jego słuchajcie. Mojżesz i Eliasz przedstawili tu 
stary testament, a P. Jezus nowy. . . .  nie tamtych, czyli starego zakonu kazał słuchać ale 
P, Jezusa. . . .  temi więc słowy sam Bóg Ojciec zaprowadził nowy testament przez Jezusa 
Syna swego. — Powtórzmy to. Teraz o Skrzyni ś.

Słuchajcie! Skrzynia ta , którą tu ten obrazek przedstawia, postawiona była tylko 
jedna sama w stronie zachodniej przybytku, do której raz tylko w roku wchodził Arcyka­
płan. Była półtrzecia łokcia długa a półtora szeroka i wysoka, z najdroższego drzewa, 
wewnątrz i zewnątrz blachą złotą obita, ale wieko było z szczerego złota i nazywało się 
błayalmą, bo tam P. Bóg czasem objawił swą wolę, albo swą łaskę, i przyjmował modły 
i ofiary, gdy się chcieli z Nim pojednać i t. d. Na tej błagalni posadzeni byli 2. Cherubiny schy- 
leni, t. j. Aniołowie najwyższego rzędu, jeden na drugiego patrzący, a skrzydła na arkę 
rozpościerający, czyniąc jakoby tron majestatowi Boskiemu, zkąd tak często czytamy w Pi­
śmie ś. że Bo’g siedział na Cherubinach. Po bokach tej arki wisiały złote kółka, przez 
które przechodziły drążki złotem otoczone, żeby nieść można arkę, gdy lud miał dalej ruszyć. 
Teraz powiem, co w tej skrzyni drogiego się chow ało... Oto owe 2. tablice kamienne 
przymierza, ztąd i ta skrzynia nazywa się arką przymierza, a w Litanii o Matce Bosi 'ei, 
odzywamy się do Niej: Arko przymierza, módl sit za nam i.... w godzinkach zaś o Niej
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śpiewamy: Witaj arko przymierza !... t. j. któraś Najświętszego Prawodawcę Jezusa, Usta­
li owi cielą nowego przym erza, nosiła  Znajdowało się taro pisane prawo i krwią bydlęcy
skropione, pięcioro ksiąg Mojżeszowych, naczynie z manną, wyobrażającą Sakrament ciała 
i krwi Pańskiej. O mannie iuż słyszel:ście. Potem laska Aaronowa, o której w pieśni: 
Anioł Pasterzom mówił.,., śpiewacie: baronowa rószczka zielona, stała się nam kwitnąca §(c.

Ta skrzynia u żydów była najdroższy świętością; Pismo ś. nazywa ją chwały 
Izraela i mocy ludu żydowskiego. Przed niy różne działy się cuda. N. p. „Obłok pański 
wisiał nad przybytkiem we dnie, a ogień w nocy. Kiedy obłok odstępował od przybytku, 
ciygnęli synowie Izraelowi hufcami swemi.“  II. Moj. 34. 36. Obnosl’ i jy 7. razem na około 
Jeiycha, fortycy mocnej, a oto 7go dma mufy runęły. Zostawała u Obededoma, a błogo­
sławieństwo wszelkie na niego spływało, ale i kary spadły na tych, co przy niej sprawo­
wali się nieprzyzwoicie. O nich kiedy później. Ona to wyobrażała cyboryjum, a manna naj­
świętszy Sakrament. (Powtórzyć przez pytania

Jeszcze coś. Z a  króla najmędrszego Salomona w r. 3000 od stworzenia świata, 
a po 487 lat oJ wystawienia Przybytku, wystawiony był najwspanialszy w Jerozolimie ko­
ściół ale spalony przez Nabuchodonozora r. 3398 od stworzenia świata, lecz znowu po
70 latach odnowiony a za Heroda rozszerzony.... ten także m.ał 2 oddziały, zasłona
tylko przedzielała, a w ostatnim stała taz sama arka Boża.... Otóż dziatki, ta zasłona, 
skoro Pan Jezus, ów Arcykapłan nowego przymierza na krzyżu skonał, rozdarła się 
na dwoje; a to co uiiało oznaczyć? że jest teraz, skoro Jezus grzechy zgładził świaia, 
wszyscy już przystęp mają do Najświętszego, nie tylko Arcykapłan, jak wprzódy i teraz 
już wszyscy razem znajdujemy się w świątyniach me wystawieni na deszcze, śniegi, ani 
promienie słońca. To wszystko mamy podziękować P. Jezusowi.

Pamiętajcież sobie to wszystko, com opowiadał o 2 tablicach, o przymierzu sta­
rem i nowem, o ś. przybytku, o arce przymierza i t. d. opowiadajcież to swoim Rodzi­
com, a gdy kaznodzieja coś wspomni o tych świętościach, lub o nich w książkach wzmianka 
będzie, przypominajcie sobie ich znaczenie, dziękując Bogu, żeście o nich naukę powzięli 
w szkole—  i t. d. Ciąg dalszy nastąpi.

Tarnów -dnia 2 8 . Lutego 1 8 C1.

l l ó i e f  A l o j l j f  P A W E Ł P IK U L S K I,
Biskup Tarnowski. Kanclerz.

Tarnów i Jasło. Drukiem A . Rusmowskiego, 1861.


